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W /chodzi 2 razy  w miesiqcu

R e z o l u c j e
Odbyty w Poznaniu w aniu 16 marca 194'/ W alny Zjazd Delegatów Zrzeszeń Emerytalnych 

Poznańskiego, Pomorza i Ziem Odzyskanych uchwalił co następuje:

1. Zjazd uważa, że zawieszenie mocy obowiązującej art. 6 ustawy emerytalnej, odbiera prawa 
nabyte i wysłużone, zagwarantowane ustawami państwowymi. — Zjazd poleca władzom  
7wiązku spowodowanie Stałej Delegacji do poczynienia odpowiednich kroków na terenie 
Sejmu w tym kierunku, by odjęte prawa zostały niezwłocznie przywrócone.

2. W obec zwiększającej się drożyzny artykułów pierwszej potrzeby i niemożności utrzyma
nia siebie i rodzin z poLieranych onecnie zasiłk iw  emeryckich, Zjazd domaga się pod
niesienia emerytur, pensyj wdowich i sierocych do norm wystarczających na w yżyw ienie.

3. W obec zniesienia kart żywnościowych i w łożenia na pracodawcę obowiązku pokrywania 
różnicy cen artykułów codziennego użytku pomiędzy cenami standano wymi a wolnoryn
kowymi, domaga się Zjazd przejęcia tego obowiązku wobec emerytów przez Państwo jeko 
pracodawcę.

4. Zjazd ponawia swoje dezyderaty przedstawione już Władzom na licznych audiencjach 
i konferencjach a mianowicie:

a) zniesienie opłat szkolnych za dzieci emerytów i będących na ich utrzymaniu sierót,
b) zwolnienie doręczanych emerytur od opłat pocztowych.
c) wypłacenie poborów emerytalnych zaległych za czas oKupacji,
d) przyznanie zniżek kolejow ych dla żon emerytów i wdów po urzędnikach i eme 

rytach,
ej unormowanie opieki leczniczej dla emerytów wojskowych ich wdów i sierót.

a. jazd upoważnia Zarząd Związku do przedsięwzięcia wszystkich kroków zmierzających 
do zrealizowania powyższych postulatów.

Za przewodnictwo Zjazdu 
(—) Tarczewski ’ ( _ )  Gizella

W szysikim  Prenumeratorom, Czytelnikom  i Symparykom n aszego  pism a  
życzym y

} z e z ę ś l i t v t z g o  „ S " Ą . l l e l u j a  J/
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P R O T O K Ó Ł
W alnego Zjazdu D tleg a to w  Zw iązku E m erytów  P aństw o
w ych, W dów  i Sierót na W ojew ództw a Poznańskie Pom or
skie i Ziem O dzyskanych, odbytego w Poznaniu, dnia 
16 m arca 1947 r. w sali A kadem ii H andlow ej z n as tęp u ją 

cym porządkiem  obrad:
1. O dczytanie p ro tokó łu  z ostatn iego  Z jazdu D elegatów
2. Spraw ozdanie z czynności za rok ubiegły,
3. Spraw ozdanie rachunkow o - kasow e za rok ubiegły.
4. Spraw ozdanie K omisji Rew izyjnej.
5. U dzielenie absolutorium  ustępu jącem u Zarz‘ądowi.
6. W ybór członków  Zarządu, K o m isji'R ew izy jne j i Są

du Polubow nego.
7. O znaczenie w ysokości sk ładek  m iesięcznych i w pi

sowego.
8. Z ała tw ien i?’ w niosków , zgłoszonych po m yśli § 29 

s ta tu tu  i ew tl. w niosków  nagłych. __ .
9. Zam knięcie Zjazdu. ■
O uecni: Z arząd G>ówny Zw iązku w kom plecie, w raz

z K om isją R ew izyjną oraz 180 delgatów  Zrzeszeń Em ery
talnych, na leżących  do Zw iązku w Poznaniu.

Z ram ienia p rasy  W  Sierakow ski.
Zjazd delega tów  zagaił prezes Zw iązku p. G izella o go

dzinie 10-tej i stw ierdził że zjazd zw ołany został zgodnie 
z przepisam i s ta tu tu  a w szczególności z postanow ien iam i 
paragr. 21 do 26 przez ogłoszenie w organie  „Em eryt" i w 
.G łosie W ielkopolsK im " z dnia 8 bm., puczem  pow itał przy 
byłych na zjazd delegatów  i gości.

Do p rzedstaw iciela  p rasy  zaapelow ał o pom oc w obro
nie słusznych p raw  w eteranów  pracy , jakim i są em eryci. 

P rzystąp iono  do obrad  w edług ustalonego  porządku: 
Pkt. 1. P io lokół z ostatn iego  Z jazdu z dnia 7. 4. 46 r. 

odczytany  przez sek re ta rza  T arczew skiego p rzy ję to  bez 
zmian.

Pkt. 2. Spraw ozdanie z czynności Zw iązku O kręgow e
go za rok ubiegły  referow ali prezes G izella i sekr. Tar- 
czewski. W  spraw ozdaniu  prezes podniósł, ze rok ubiegły  
cechuje  w yTężona p raca  nad zorganizow aniem  jak  najw ięK . 
szej liczby em ery tów  państw ow ych  w całej Polsce w celu 
zjednoczenia i skoordynow ania  ich poczynań  w jednym  
k ierunku .

Przed zorganizow aniem  Zrzeszeń E m ery talnych  poje- 
dyńczy em eryci zasypyw ali w ładze państw ow e różnym i p i
sm ami n ie jednok ro tn ie  rozbieżnym i i sprzecznym i z in te 
resam i ogółu. W ładze naczelne w idząc tak ie  rozbieżnośści 
nie reagow ały  na p rzedstaw ione posiu la ty , gdyż nie w ie
działy k to  w łaściw ie ma praw o przem aw iania  w in teresie  
em erytów , — O rganizacja  sam a szła opornie.

Dopiero w połow ie w rześnia 1946 r. po trafiliśm y  sku
pić w iększą ilość organizacy j, k tó re  zdecydow ały  się n a  od_ 
bycie  w spólnego Z jazdu D elegatów  z całej Polski.

Zjazd ten  w yłonił z siebie ogólną rep rezen tac ję  nSSgffi 
w aną S tałą D elegacją Polskich Zrzeszeń E m ery talnych  u p ra 
w nioną do w ystępow ania  p rzed w ładzam i w  im ieniu  ogółu 
em erytów , oraz usta lił w spólny  program  działania.

Dzięki usilnym  staran iom  Stałej D elegacji udało się:
1. w y jednać  podw yższenie do d a tk u  przejściow ego od 1-go 
w rześnia 1945 wstecz,

a) uchylić art. 25 ustaw y  .em ery talnej,
b) spow odow ać szybsze za ła tw ian ie  spraw  em ery talnych ,
c) uzyskać ko n tak t z najw yższym i w ładazam i Państw a 

k tórym  m ożem y w prost i beśyogródek  referow ać nasze 
postu la ty . Dzięki tem u kon tak tow i uzyskaliśm y dla 
Zrzeszeń em ery tów  państw ow ych  jednorazow y zasiłek 
św iąteczny , zaś dla zorganizow anych Zw iązków  sub
w encję  na zak ładan ie  spółdzielni.
3. Dzięki poparc iu  w ładz m iarodajnych  uzyskaliśm y ■ 

zezw olenie na w ydaw anie naszego organu  zaw odow ego 
.Em eryt" k tó ry  stał się łącznikiem  pom iędzy em erytam i 

i najw yższym i w ładzam i państw ow ym i.
Poza tym, referu je  p rezes G izella, w osta tn ie j chwili 

zaszedł n iespodziew any fakt zaw ieszenia m ory  obow iązu 
jące j art. 6 u staw y  em ery ta lnej który  stanow ił naszą pod
staw ę p raw ną przy ub iegan iu  się o podw yższenie zaopatrzeń  
em ery ta lnych  -jjosow nie do uposażeń czynnych  funk- 
c jonanuszow  państw ow ych, pow inien  w ypow iedzieć się 
w  tej spraw ie. W  końcu  podał do w iadom ości, że S ta ła , 
D elegacja  Polskich Zrzeszeń E m ery talnych  o trzym ała z a -1 
.pew nienie, iż z pow odu zniesien ia  k a rt żyw nościow ych

otrzym ują em eryci podw yżkę em ery tu r tak, że najn iższa 
w ynosić będzie 2000 zł dodatek  na dzieci w ynosić będzie 
po 500 zł.

S ekre ta iz  Tarczew ski złożył spraw ozdanie z przebiegu 
prac adm in istracy jnych  Związku, oraz ruchu  Kół na leżących  
do Związku. Zw iązek Fm erytów  Państw ow ych w Poznaniu 
zrzesza 25 Kół czynnych m ianow icie: 1) A leksandrów -K ujaw - 
ski, 2) C hojnice, 3) Gniezno, 4) Kalisz, 5) Kępno, 6) Ko
nin, 7) Kościan, 8) Koźmin 9) Leszno, 10) M iędzychód, 
11) O strów , 12) N ow e-M iasto, 13) Pleszew, 14) Poznań, 
15) Rawicz, 16) Śrem, 17) W ieleń 18) Trzem eszno, 19) W ą
grow iec, 20) W rześnia, 21) K rotoszyn, 22) W ięcbork , 23) 
Szamotuł-'', 24) G dynia, 25) Chodzież.

D ziałalność tych  Kół p rzedstaw iona zdostała  w  n a 
szym  organie „Em eryt" n i 5 z dnia 1 m arca 1947 r.

Z pow yższych Kół pow stały  w  roku  1946, — A leksan- 
drów -K ujaw ski, Kalisz, Konin, Koźmin W rześnia Chełm ża, 
W ieleń, W ągrow iec, Szam otuły, W ięcbork  i G dynia.

Poza w yżej w ym ienionym i czynnym i Kołami zna jdu ją  
się w stadium  o igan izacji K oła w  Bydgoszczy, Toruniu, 
Ja ro c in ie  G ostyn iu  i S ierakow ie oraz na teren ie  Ziem O d
zyskanych  K oła czynne: w G liw icach O polu, W ąsoszy i o r
ganizu jące się Koło w  W rocław iu,

Do naszego Związku zgłaszają  się na członków  Zrze
szenia E m erytów  z M ałopolski, z Ziemi W arszaw skiej i z 
innych  zakątków  Polski, k tó re  odsyłam y do to ry to ria ln ie  
p rzynależnych  ośrodków  em eryckich.

Zw iązek w Poznaniu  prow adzi bardzo ożyw ioną k o re 
spondencję  z em ery tam i z całej Polski. K orespondencja  ta 
s ta le  się zwięKsza.

W  roku  ubiegłym  biuro  Zw iązku załatw iło  3073 spraw .
Z zasady  żadne p.sm o nie pozosta je  bez odpow iedzi. 

K oszty opłat pocztow ych w yn iosły  sum ę 7.216,— zł albo
w iem  m ało k to  załącza znaczki pocztow e na  odpow iedź. 
Z chw ilą u ruchom ien ia  „E m eryta" dużą ilość listów  om awia 
„Em eryt przez co n iew ątp liw ie zm niejszą się Koszty opłat 
pocztow ych.

Bardzo w iele spraw  o zasadniczym  znaczeniu  je s t p rzed
m iotem  obrad na  posiedzeniach  Zarządu. W -g księg i p ro 
tokółów  Z arzad odbył w  ubiegłym  roku  15 posiedzeń. Każ
de posiedzenie  cechuje- obok spraw  organ izacy jno-adm in i

s t ra c y jn y c h  tro ska  o pupraw ę by tu  em eryfów
Pkt. 3, 4 i 5. Spraw odzanie rozrachunkow o-kasow e 

p rzedstaw ił obszernie i w yczerpu jąco  przew odniczący Ko
m isji R ew izyjnej p. Je s io ro w sk i Suma dochodu w ynosi 
269.768,— zł w  tym  kw ota  131.577— zł stanow i sum ę prze
chodnią należną W ydaw nictw u „Em eryt".

D ział rozchodow y w ynosi 118.755,80 zł. W szystk ie  w y
datk i K om isja R ew izyjna kw alifiku je  jak o  konieczne i ce- 

1 low e a p rzy tem  bardzo  oszczędne.
W ysokość cyfr tłum aczy się drożyzną w e w szystk ich  

dziedzinach. Saldo 151.012,20 zł p rzeniesiono na  rok 1947.
Przew odniczący Kom isji szczegółow o om aw ia w szyst

k ie  pozycje przychodu  i rozchodu i stw ierdza że w roku 
1946 w szystk ie  w ydatk i b y ły  celow e w obec czego staw ia 
w niosek  o udzielen ie  ustępu jącem u Z arządow i a b so lu to 
rium  i w yrażen ie  uznania f

W niosek  Kom isji R ew izyjnej uchw alony  został z ap lau 
zem jednogłośn ie .

Podczas dyskusji zab ierali glos delegaci Peszkow ski, 
Elmisz, W ojciechow ski. K asprzycki, H artw ich  i Kaszak. 
D elegaci w yraża jąc  pełne  uznanie dla prac Z arządu i S ta
łej D elegacji, dom agali się bliższego om ów ienia przyczyn 
i sku tków  zaw ieszenia m ocy art. 6 U staw y E m erytalnej. To 
pociągnięcie  w yw ołało  w śród w szystk ich  em ery tów  wiel- 
kip w rzenie i' rozgoryczenie.

W  kw estii tej zaorał głos p. N ow osielsk . M arian k tó ry  
' referow ał sp raw ę jak  następu je :

O d la t 25 tj. od chw ili is tn ien ia  naszego Związku, stara  
się Zw iązek o polepszen ie  doli em ery tów  państw ow ych, 
w dów  i sieró t a tym  sam ym dla em ery tów  sam orządow ych 
i praw a publicznego, gdyż in s ty tu c je  te zaw sze do tychczas 
stosow ały  się do zarządzeń państw ow ych w ydaw anych  dla 
em ery tów  Państw a. —  Dziś p rak ty k a  poszła w innym  
k ierunku . M imo p rzyznania  dodatku  przejściow ego dla em e
ry tów  państw ow ych  jakko lw iek  bardzo  skrom nego i nie 
w ystarczającego  na w yżyw ienie  rodzin em ery tów  w dów  
i sieró t, n ie zastosow ały  się do tego zarządzenia  ani w ładze 
sam orządow e ani naw et p rzedsięb io rstw a Daństwowe a w 
szczególności M o n o p o le . państw ow e osiągające  dziś na- 
p iaw d ę  poKaźne docnody.
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N ie zaw sze jed n ak  auiicii.cnia i umiłowania Związku 
osiągają  na leży ty  skutek , często niew iadom o skąd uderza 
nagle w em ery tów  cios n iespodziew any  i n ieprzew idziany, 
niszczący cały  dorobek długoletn iej pracy.

Ciężkie było  zagadnien ie  Z rzeszeń em eryckich  przed 
uchw aleniem  ustaw y  em ery talnej z roku  1923 w k ierunku  
uw zględnienia w tej ustaw ie postanow ień  zabezpieczenia 
przyszłości ludziom  w ysłużonym  i zasłużonym  oraz w do
wom i siero tom  po nich. — Był to okres pow ojenny  ja k 
kolw iek lżejszy  od obecnego je d n a k  odczuw any dotkliw ie 
przez rzesze p iacow nicze z p rzyczyny sta łego zm niejszania się 
w artości p ien iądza obiegow ego i połączonej z tym  koniecz
ności sta łego podw yższania uposażeń urzędniczych, n ie 
jednokro tn ie  po dw a i trzy  razy  w m iesiącu. Zrzeszenia  
em erytów  w y je d n a ły  w ów czas  w staw ien ie  do u s ta w y  em e
rytalnej postanowienia ujętego  w art. 6 tej treść i / ż e  „ Zmia
n y  kw o t  w  poszczególnych  grapach uposażenia iunkcjona-  
ń u szó w  p ań s tw ow ych  i. za w odow ych  w o jsko w y ch ,  pozosta
jących w służbie  czynnej,  będą autom atyczn ie  s tosowane  
do zaopatrzenia emerytalnego.

Poniew aż b y ła  w ów czas tendenc ja  .obniżania płac w po- 
szczeg. grupach  sropni służbow ych i funkcjonariuszów  czyn
nych w celu poczynienia oszczędności w budżecie.osobow ym , 
w staw -ono do tego a rtyku łu  dalsze postanow ien ie  o n a 
stępu jącym  brzm ieniu: „wszelkie  zm iany  aotyczące  zasze
regowania funkcjonaru iszów  pa ńs tw o w ych  i za w oaow ych  
w ojsko w ych  do grup uposażenia, nie mają zastosowania  
do pizen iesionych  już  w  stan sp o czyn ku  funkcjonariuszów  
Państwowych i za w odow ych  w o jsko w ych "

Sens tego a rty k u łu  po legał na tym, by na w ypadek 
konieczności podw yższania uposażeń czynnych funkcjona
riuszów  pam iętano rów nież o em ery tach  państw ow ych.

Projektodaw ca tego pom ysłu  nie zastanowi* się chyoa 
nad tym, że u staw a je s t norm ą p iaw n ą  uchw aloną przez 
^ jU i, podpisaną przez P rezydenta  R zeczypospolitej i może 
J yć uchylona takim  sam ym  aktem  praw nym  a n ie dek re
tem.

Związki i Z rzeszenia E m erytalne nie u staną  w sw oich 
,-abiegach o uchy len iu  przez najb liższy  Sejm  U staw odaw 
c y  tego zaw ieszenia najisto tn ie jszego  dla em ery tów  p ań 
stw ow ych postanow ien ia  u staw y  em ery ta lnej, poruszą n ie 
bo i ziemię, b y  ich dążenia w tym  k ie ru n k u  zostały  urzeczy
w istnione. K rzyw dy w yrządzone społeczeństw u przez n ie-’ 
p rzem yślane pociągnięcie poza plecam i jego  rep rezen tan 
tów  m uszą być  napraw ione.

W  num erze ' 6 naszego czasopism a „Em eryt" podana 
je s t geneza w yrazu  „ e m e n t ', je s t to  człow iek dobrze za- 
s zon’ ojczyżiu j  tj. tak i, k tó ry  całe życie nośw ięcił dla 
p racy  nad  je j dobrem , zabezpiei zeniem  ‘jej n iepodległości 
dla dobra w spółobyw ateli, m e popełn ił żadnego nadużycia, 
p acow ał s_m iennie. W  daeyrej Polsce ludzie k tó rzy  całe 
ż-, cie ojczyźnie dobrze służyli o trzym yw ali zabezpieczenie 
starości tzw. „panis bene m eren tium ", w ysta rcza jący  na 
spokojne życie.

Poniew aż rozporządzenie o zniesien iu  k a rtek  żyw no
ściow ych nak łada  w yraźnie  n a  p racodaw cę obow iązek w y
rów nania  równicy pom iędzy cenam i kartkow ym i a w olno
rynkow ym i, m usi Państw o jako  pracodaw ca ponosić tę 
różnicę aż do czasu należy tego  podn iesien ia  uposażeń 
em ery talnych , w ysta rcza jących  na w yżyw ienie em ery ta  i 
jego  rodziny.

P rz tm ów ien ie  p. N ow osielskiego nagrodzone zostało 
burzą d ługoniem ilknącego aplauzu.

Po przem ów ieniu na ten  sam tem at jeszcze k ilku  m ów 
ców, zaproponow ał o. N ow osielsk i uchw alen ie  reżolucyj, 
k tó rych  treść  podaliśm y na naczelnym  m iejscu.

Po przem ów ieniu  p. N ow osielsk iego  zabrał głos p. Sie
rakow ski k tó rv  podniós* ze do tak ich  niespodziana'- nie 
doszłoby, gdybj* w szyscy em eryci byli zorganizow ani. De
legaci w inni w płynąć w śród członków  w tym  k ie ru n k u  b y . 
w szyscy em eryci w stąpili do Zrzeszenia, oraz spow odow ać, 
b y  w szyscy człunkow ie zgodzili się na po trącan ie  z ich 
uposażeń sk ładek  członkow skich do Zw iązku przez Pań- 
śty owy Z akład  E m erytalny, w ów czas sk ładk i m ogą być o 
* iei- n iższe a nadto k a żd y  członek m ó g łb y  o trzym ać bez
płatnie sw o je  p ism o za w odow e „Emeryt".

W niosek  ten p o p a rty  został przem ów ieniam i delegatów  
K ucharski io go, R adkow skiego, Roskosza, L eżohupskiego, A nt- * 
kow iaka  i Skom rą i uchw alony.

D elegat Ż urek  odczytał p ropozycję  kandydatów  na  człon
ków  Zarządu, K om isji R ew izyjnej i Sądu polubow nego.

W szystk ich -p ioponow anych  kan d y d ató w  wg. w niosku deleg. 
Ż urka w ybrano  jednogłośn ie  przez ak lam ację, w obec czego 
do now ego Z arządu weszli:

Prezes: Zygm unt G izella — Poznań, ul. Lim anowskie 
go 11, m. 2.

W iceprezes: M arian N ow osielsk i Poznań, ui. Rynek 
Ł azarski 7, m 6.

W iceprezes: Józef W im m er — Poznań, M arsz. Focha 20. 
S ekretarz: Leon Tarczew ski — Poznań, ul. C zereśnio

wa 23, m. 1.
Zast. sek re tarza : W iktor Zulsdorff — Poznań, ul. Lima

now skiego 27. m. 1.
Skarbnik: Ludwik Form ano wicz — Poznań, ui Reja 3, 

m. 5.
Zast. sk .rD nika: Kazim ierz T ruszkow ski — Poznań, ul. Da
szyńskiego 41 m. 5.

C złonkow ie: B ronisław  Baror. — Poznań, ul. W ojsko
wa 18, m. 6 ■ :■

Leonard H iibscher —  Poznań, ul. Pam iątko
wa 23, m. 6 

Józef Piotr — Poznan, ul. Śn iadeckich  1, m. 6 
A ntoni Przysiuda — Poznan, ul. P rzem ysło

wa 23; m. 13

Zastępcy  cz łonków  Zarządu.
Jankow sk i Józef — Poznań, ul. M ate jk i 35, m. 3- 
C optow ski Józef — Poznań, R ybaki 18, m. 7

Do K omisji R ew izy jn e j  weszli:
Ignacy Jesionow sk i — Poznań, ul. P oznańska 58, m. 6 
W ładysław  C zechow ski — Poznań, ul. M arsz. Focha 100, m. 6 
A ndrzej K aszkow iak — Poznań, ul Jesk iego  2, m. 11

; Do Sądu Polubownego weszli:
Sędz'a Tom aszew ski Zdzisław  

Biedziński Feliks 
M ichalski A polinary  
K ow alski Józef *

Pkt. 7. W pisow e i sk ładk i członkow skie uchw alono 
jednog łośn ie  pozostaw ić w do tychczasow ej w ysokości tj. 
w pisow e 20,—  zł oraz sk ładka  m iesięczna 10.— zł, przy  czym 
do G łów nego Zarządu w Poznaniu należy  przekazyw ać po
łow ę w pisow ego i 30% sk ładek  m iesięcznych.

Pkt. 8. Z ko le i p rzystąp iono  do obrad  nad  w nioskam i 
zgłoszonym i po m yśli § 29 sta tu tu  i. ew tl. w nioskam i na- 
głymi.

Do O gólnego Zw iązku E m erytów  P aństw ow ych w Po
znaniu vp łvnęły  w  przepisow ym  czasie następ u jące  w n io 
ski na  W alny  Zjazd: «

1. O uchw alen ie  przez W ładze Państw ow e odpow iednie
go ekw iw alen tu  za odebrane k a rty  żyw nościow e

2. O przyznan ie  zniżek ko le jow ych  dla żon em ery tów  oraz 
W dów  po urzędn ikach  i em ery tach  ' .

3. O w yp łacenie  poborów  em ery ta lnych  zaleg łych  za czas 
okupedji

4. O pom oc leczniczą d la em ery tów  w ojskow ych Policji 
p aństw , i S traży  G ranicznej — przy  czym delega t W o j
c iechow ski p rzedstaw ił w  jak  d rastyczny  sposób po 
trak tow ano  gu we w szystk ich  u rzędach  kiedy zgłosił 
się jako  chory  em ery t w o jskow y z p rośbą o pom oc le 
karską .
W ożyw ionej dyskusji na pow yższy tem at zab ie rali głos 

' delegaci W ojciechow ski, K asprzycki, Peszkow ski, Radkow- 
ski, K ucharski, W oźniak  i w yrazili w dzięczność za uw zględ- 

, n ienie pow yższych postu la tów  w rezo lucji już uchw alonej. 
W  końcu delega t K ucharski poruszy ł spraw ę k a sy  po

śm iertnej, na k tó rą  udzielił w y jaśn ień  członek Zarządu 
Form anow icz, oraz delegaci G eppert, K ędzierski i W isiński.

D elegat Peszkow ski podziękow ał p rzew odniczącem u i 
Z arządow i za w szystk ie  s ta ran ia  w sp raw acn  em ery tów  i ży 
czył dalszej ow ocnej pracy.

Przew odniczący p. G izella podziękow ał delegatom  za 
rzeczow e i ow ocne obrady, p rosił o zapew nienie członków, 
że Z arząd Związkp dokłada w szelkich starań  o po lepszenie 
b y tu  em ery tów , wdow i s ie ró t i w  sw oich sta ran iach  nie 
u sta je , po czym  zam knął zjazd o godz. 13-tej mm. 45.

N a tym  pro tokó ł zakończono.
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Komunikat stałej Deiegac;
W  dniach 10, 11 i 12 m arca 1947, Stała Dele

gacja Polskich Zrzeszeń E m ery ta lnym  odbyła sze
reg konferencyj w  Warszawie, a w szczególności 
z naczelnym dyrektorem  P Z. E. Ob. mgr. Kościń- 
skim i z dyrektorem  Ob. Jacukiem  na tem aty za
wieszenia m ccy  obowiązującej art. 6 ustawy eme
rytalnej, zniesienia kart  żywnościowych i terminu 
przeszeregowania emerytów państw owych ao po
szczególnych gi up uposażenia.

Zawieszenie m ocy obowiązującej art, 6 usta
w y emerytainej nastąpiło ze wzglądu na zawarte 
w tym artykule  pos tanowienie nienaruszalności 
stopni służbowych funkcjonariuszów państw o
wych i zawodowych wojskowych przeniesionych 
już w stan spoczynku. Konieczność tego pociąg
nięcia wytłumaczyli obaj Panowie postanow ie
niem zrównania emerytów punktow ych z em ery
tami zlotowymi zapewniając, że przeszeregowa
nie i zrównanie z zlotowymi przyniesie znaczną 
korzyść dla emerytów w ogóle.

Członkowie Stałej Delegacji znając przychylne 
ustosunkuw anie się i życzliwość obu Panów do 
spraw y emerytów, wdów i sierot, nie m ają  wąt
pliwości, że przyrzeczenia dane Stałej Delegacji 
zostaną dotrzymane, zwłaszcza, że imała ona spo 
sobność przekonania s,ę o tym, że przyrzeczenia 
P. Z. E. zostają spełniane.

Stała Delegacja została poinformowana, że w 
najbliższym czasie podniesiony zostanie w ydat
nie dodateK przejściowy do em erytur i to z ter
minem od 1 kwietnia br. jako ekwiwalent za cof
nięcie kart  żywnościowych dla emerytów.

Zarządzenie zawieszenia art. 6 ustaw y em ery
talnej jest tylko tymczasowe i zostanie uchylone 
natychmiast po zaszeregowaniu.

Stała Delegacja złożyła gratulacje Ob. Koscm- 
skiemu z pow oda m ianowania Go W iceministrem 
Skarbu. Ob. W iceminister zapewnił, że na no
wym stanowisku będzie stale pamiętał o em ery
tach, gdyż wczuwa się w ich położenie i wie jak 
ciężkim jest dziś życie„ludzi ograniczonych do 
stałych uposażeń, a tymbardziej o ile uposażenia 
te nie wystarczają  ao życia.

Osiemdziesiąt procent em erytów znajdowaro 
się w najniższych grupach uposażenia, przez prze
szeregowanie znajdą się oni w sytuacji o wiele 
korzystniejszej niż obecnie.

Ob. Dyrektor Jacuk. poinformował Stałą De
legację, iż przeprowadzu konferencję z przedsta
wicielami Urzędu Uoezpieczen Społecznych na te
mat obowiązkowego udzielania pomocy leczni- 

,czej emerytom  wojskowym  i straży granicznej 
i przypuszcza, że ten postulat emerytów zostanie 
spełniony.

Dzięki interwencji Ob, Ministra Kościńskiego 
Stała Delegacja została uzupełniona przez Wejście 
do niej członka Zarządu Związku Emerytów w 
W arszawie p. W ładysław a Łuszczyńskiego.

Członkowie Stałej Delegacji i przedstawiciele 
Związku Emerytów w W arszawie postanowili, że 
po uzyskaniu zatwierdzenia s ta tu tu  Polskich Zrze
szeń Emerytalnych zwołany zostanie do W arsza
w y  W alny  Zjazd Delegatów Zrzeszeń Em erytal
nych z całej Polski, k tó ry  wybierze Zarząd up iaw  
niony do występowania  w imieniu ogółu em ery
tów, po czym Siała Delegacja jako ciało doryw 
cze przestanie istnieć.

Zjazd Delegatów proponow any jest na  dzień 
15 czerwca 1947 r._ Państw owy Zakład Emery
ta lny  użyczy na Zjazd swojej sali. Bliższe szcze
góły podane zastaną w Emerycie.

Państwowy Zakład Emerytalny
W  dniu 1 lu tego 1934 r. pow sta ł Państw ow y Z akład 

E m erytalny , aby  przez oderw anie  em ery tu r państw ow ych  od 
budżetu  Państw a i finansow e ich oparcie  na sam ow ystar
czalnej sk ładce opłacanej przez pracodaw cę (Skarb Państw a) 
za funkcjonariuszów  państw ow ych  — położyć k res  ów czes
nym  p rak tykom  ra tow an ia  rów now agi budżetow ej kosztem  
em erytów , w dów  i sie ró t — zam iast szukać rozw iązania 
poprzez w zrost dochodu społecznego i p rzebudow ą ustro ju . 
P rzepisy  finansow e dla P Z E. p rzew idyw ały  zarazem  obo
w iązek K ażdorazowego uiszczania w ysokich opłat, obliczo
nych na zasadach  p ryw atnych  ubezpieczeń, w przypadkach  
em ery tow an ia  m łodych i zdrow ych funkcjonariuszów  i w 
ten  sposób m iały  stanow ić skuteczne tam ę przeciw ko fab ry 
kow an iu  „m łodych em ery tów ". P rzejście od system u bu
dżetow ego em ery tu r do system u opartego  na sKładKach b ie . 
żących i dochodach z m aja tk u  m iało odbyw ać się stopniow o. 
W  dniu 1 lu tego 1934 r. Z akład  p rze ją ł od Z. U. S. ubezpie
czenie w szystk ich  funkcjonariuszów  prow izorycznych  i n au 
czyciel tym czasow ych w liczbie około 33.U00 oraz podjął 
ubezpieczenie em ery ta lne  w szystk ich  po tym  dniu przyj- 
m ow auycn oo służby funkcjonariuszów  etatow ycii (stałych) 
i zaw odow ych w ojskow ych. W w yniku  e lita rnych  te n d e n 
c ji,'p o k u tu jący ch  w przedw rześniow ym  sanacy jnym  dow ódz
tw ie arm ii —  zaw odow i w ojskow i zostali w drodze później 
szej now eli w yłączeni. W  każdym  razie P. Z. E. w  początku  
1939 r. liczył już około 120 ty s ięcy  ubezpieczonych oraz 
około  100 m ilionów  z ło tych  m ają tk u  ulokow anego w p a p ie 

rach  w artościow ych , w nieruchom ościach  i w in s ty tuc jach  
K redytow ych Roczny zbiór k ładek  s,ęgał 15 m ilionów  
złotych, roczna w ypła ta  em ery tu r w ynosiła  n iespełna  2 m i
liony. W  te  nsposób pow staw ała oszczędność, k tóra była 

; ko rzystn ie  lokow ana w w yżej w spom niany sposób i odsetk i 
od niej, łączm e z bieżącym i składkam i m iały  w przyszłości 
w ystarczyć  na zaspokojen ie  w ydatków  na em ery tury , k tó 
rych  norm alny ' wzrost p rzew idyw any  był, zgodnie z zało
żeniam i nauki o ubezpieczeniach, w m iarę  starzen ia  się : 
•yymiarania z upływ em  la l m łodego pokolenia now ych 
urzędników , p rzy ję ty ch  do ubezpieczenia P. Z. E. z dniem  
1 lu tego  1934 r. System  ten  zapew niał trw ałą  rów now agę 
finansow ą ’ uniezależnia! poziom  św iadczeń em ry ta lnych  
od tru d n o śri budżetow ych.

W ojna  w yniszczyła doszczęfnie p ięcio letn i dorobek Za
kładu. N iem iecki pow iern ik  objął w  początkach  1940 r. 
k ierow nictw o. D yrekcja  i Rada P. Z. E. uch y p ta  się od 
w szelkiej w sp ó łp iacy  z okupsniem . W s z r k ie  urządzenia  
ubezpieczeniow e zosłały  skasow ane przez , okupacyjnego  
pow iernika. D zęję n ieruchom ości u legła zn. izczen.u  w  1939 
roku, część, oddano do używ ania tzw. Inspek to ra tow i F inan
sow em u, a w innych  w reszcie obsadzono w charak terze  
lokato rów  rozm aitych yo lksdeu tschów  i ko lłaboracjon istów  
Jednakże  m a ją tek  w pap ierach  w artościow ych  został oca
lony  przed okupantem  i nróby  sprzedaży tych  papierów , 
jak  rów nież sprzedaży n ieruchom ości Zakładu by łv  to rpedo 
w ane przez D yrekcję , z boku  czuw ającą  nad Z akładem

Najmilszym i najstosow niejszym  pbdarkiem  im ieninow ym  i rodzinnym jesi 
„N 1 E M I E C K I  N A L O T "  Zygmunta G izelli. — Do n ab ycia  w  Adm inistracji 
w  cem e 200 zł za  egzem plarz.



i m ającą  sw ych zaufanych urzędników  w h iu rze  pow iern ika 
niem ieckiego. E w entualni reflek tanci byli ostrzegani przed 
późniejszą odpow iedzialnością i K onsekw encjam i w przy 
padku  nabycia m ajątku  Z akładu z rąk  n iem ieckiego pow ier
nika. O calono rów nież cenne m a ten a ly  finansow e i s ta ty 
styczne, b ib lio tekę fachow ą i kosztow ne m aszyny, a w resz
cie 116 tysięcy  ak t ubezpieczeniow ych uczestn ików  P. Z. E. 
zaw iera jących  m ,in. w  znacznej w iększości odpisy w yda
nych ubezpieczonym  na rękę  w  ciągu 5-ciu la t działalności 
Zakładu orzeczeń u s ta la jących  ich w ysługę em ery ta lną  na 
dzień, w tkórym  rozpoczynali sw e ubezpieczenie w  P. Z. E 

Co jednak  ocaiąło w  kam panii 1939 r. — uległo znisz
czeniu w Pow staniu.

W szystkie dom y m ieszkalne i pom ieszczenia b iurow e 
Zakładu zosta ły  zburzone lub spalone. Zniszczono lub roz- 
szaDrowano u k ry te  aKta ubezpieczeniow e, m aszyny pocho
wane w m ieszkaniach u zaufanych pracow ników  Zakładu, 
b ib lio tekę fachow ą etc. Jak o  je d y n y  dorobek —  pozostały  
w rękach  uczestn ików  oryginały  w yżej w spom nianych-orze
czeń o w ysłudze em ery ta lnej, k tó re  w obec zniszczenia ol- 
Drzymiej w iększości ak t osobow ych funkcjonariuszów  p ań 
stw ow ych dziś jeszcze m ają  pow ażne znaczenie przy  wy- 
m i irze now ych zaopatrzeń em ery ta lnych  dla tych  osób, 
k ió re  p rzed w ojną by ły  ubezpieczone w P. Z. E.

O kupant, naruszając  postanow ien ia  K onw encji H askiej, 
postąpił z em erytam i zupełnie bezpraw nie i dow olnie. Po
mimo, iż pobierał z ty tu łu  podatków  dochody z okupow a- 
nfcgo te ry to rium  Państw a PolsKiego, uchylił w szelkie praw o 

zaopatrzen ia  em ery talnego  i przyznaw ał em erytom  pol
skim oraz w dcw om  i siero tom  każdorazow o odw ołalne „za- 

omogi", w  połow ie w ysokości zaopatrzeń  nie w yżej jednak  
jjgsg 200 zł m iesięcznie. N atom iast vo lksdeu tsche  o trzym yw ali 
*25% pełnych  w ym iarów  em ery talnych . jj 
-  < Ikupant stw orzy ł do celu adm inistrow ania tym i zapo

mogami tzw „R enienkam m er" za trudn ia jąc  ram pod przy 
m usem  cześć polskiego fachow ego personelu  pod kierow ni- 
1 to e m  niem ieckim . W  rym urzędzie okupacy jnym  za trud 
niona by ła  rów nież nieliczna grupa pracow ników  Zakładu, 
delegow ana przez D yrek to ra  N aczelnego dla celów  w y
wiadu i zabezpieczenia m ają tku  Z akładu. G rupa ta  m. in. 
spoiządziła listę  up rzyw ile jow anych  em ery tów  voiks- 
deutschć w.

rn  odzyskaniu  n iepodległości p rzedw ojenny  D yrek to r 
Naczelny pow ołany  został przez M in istia  Skarbu do po- 
n o w n u g ) uruchom ienia  Zakładu. N ależało  po raz drugi 
tw orzyć insty tu i :ję od podstaw . N ie pozostało nic w  gma- 
c u; akta, u rządzenia biurowe —  w szystko uległo zniszcze
niu. N ajdt cliwszą s tra tą  jed n ak  by ł olbrzynh u b y iek  p e r
sonelu ,a 170 przedw ojennych  w ykw alifikow anych  p ra 
cow ników  znalazło się zaledw ie 19.

(Ciąg dalszy  nastąp i)

O przymusie 
należenia do Organizacji

Nawiązując do żywej i in teresującej dyskusji 
na Zjeździe Delegatów w Poznaniu na temat 
ogromnej rzeszy emerytów i em eiy tek  uchyla ją
cych się od obowiązku należenia do swoich or- 
ganizacyj i popierania ogólnej akcji emerytów 
o popraw ę b y t u , —• zbierających tylko owoce cu
dzych starań oez żadnego wkiadu materialnego 
- moralnego z ich strony, — podobała mi się b a r - , 
dzo rzucona na zebrań iu myśl stworzenia przymu
su należenia wszystkich emerytów do Zwiąż‘ ów, 
tak jak to ma miejsce w organizacji kolejarzv. 
Chcąc, czy n:e chcąc opłacać musi każdy z nich 
procentowe składki na cele Organizacji, gdyż z 
góry potrąca się mu znikomy zresztą procent 
z jego uposażenia tytułem  składek organizacyj
nych.

_ Dziś, jak referował prezes Okręgu otrzymają 
emeryci i emerytki około 2.20o zł miesięcznie,

. wobec czego jednoprocentowa składka potrącana 
z em ery tury  wynosiłaby 22 zł miesięcznie, s tar
czyłaby ona nie tylko na prowadzenie akcji o p o 
lepszenie bytu, ale ponadto każdy emeryt i em e

rytka oraz woowa otrzymaliby bezpłatnie swoje 
zawodowe pismo „Emeryt".

Namyślam się obecnie nad tym, jak zrealizo
wać ten plan.
Przypuszczam, że o ile Państwowy Zakład Eme
ry ta lny  zechciałby dopomóc do zrealizowania po
wyższego planu, najkrótszą drogą byłoby sporzą
dzenie przez P. Z. E. adresów wszystkich osób 
pobierających zaopatrzenia emerytalne oraz po
dawanie Związkowi Polskich Zrzeszeń Emerytal 
nych adresów now ych emerytów.

Zresztą nowi emeryci i emerytki i wdowy win
ny-przy  przedkładaniu dokumentów uzasadniają
cych prawa do pobierania em ery tury  przedłożyć 
podpisaną własnoręcznie deklarację w yrażającą 
zgodę na potiącanie  z uposażenia emerytalnego 
1% poborów na rzecz Związku Polskich Zrzeszeń 
Emerytalnych. Przekazywane z tego tytułu przez 
P. Z. E kw oty  przesyłałby Związek w stosownej 
wysukości poszczególnym Zrzeszeniom na koszta 
administracji w łasnych ośrodków emeryckich.

Chodź, tylko o to, czy Państwowy Zakład Ęme- 
ry talny bedżie w stahie sporządzić taki spts w łas
nymi siłami ewent. po gudzinach urzędowych za 
wynagrodzeniem tak sił jak  i kosztów papieru 
oraz druku stosownych deklaracyj.

W szystkie organizacje 'emerytalne w Polsce 
winny natycnm iast oświadczyć się w tym k'e- 
runku, czy pro jek t ten popierają.

W ówczas nie będzie luzaków i trutniów ko 
rzystających z pracy  drugich, wszvscy pobierają
cy zaopatrzenia em erytalne przyczynią się w ten 
sposob do zasilenia funduszów obrony praw.

Zacznijmy więc działać w tym kierunku i tak 
jak  uaało się nam  trafić do najwyższych czynni
ków w Państwie i zyskać ich przychylność i zro
zumienie potrzeb emerytów, tak uda się nam zje
dnoczyć wszystkich zainteresowanych emerytów 
i zaprząc ich ao wspólnych ofiar i wspólnej pracy.

(—) Jagodziński

Lisiy z kraju
Muszyna: Donosimy, że otrzymany od W as 

statut wnieśliśmy w styczniu br. do Starostwa 
w Nowym  Sączu do zatwierdzenia.

Ponieważ w c 4 g u  dni 28 nie nadesłano zaka
zu, uważamy, że Stowarzyszenie nasze legalnie 
istnieje. — Stowarzyszenie liczy obecnie 82 
członków em erytów  państw ow ych i samorządo
wych. W szyscy emeryci m ieszkający na tu te j
szym terenie zapisali się dobrowolnie do Związku.'

Prezesem i założycielem jest em eryt samo
rządowy, repatriant, liczący lat 67, nie zdolny do 
pracy w 100% i w  100% ociemniały (zanik ner
wów ocznych). Pomimo tego kalec tw a jest on 
dzielny, ruchliwy, potrafił zjednoczyć ludzi, p a 
nuje  u nas zgoaa, dużo zdziałaliśmy dla naszych 
członków.

Do grudnia pobierali u nas emeryci karty  ży-'4’ 
wnościowe I. kategorii, dla em erytów przydzie
lono 50 pai butów bardzo dobrych, wartość 1 pa 
ry  ca 5000 zł. Oprócz artykułów  kartkow ych  
otrzymaliśmy cukier, kaszę i mąkę, również 
Opieka Społeczna przychodzi nam często z po
mocą, przydzielając nam  prowiant poza kartka 
mi. —  Jes t  to napraw dę godne pochw ały  > naśia



dowania, że  tak władze miejskie jako fez czyn
niki społeczne starają  się ulżyć doli emerytów 

Związek nasz powitał z wielką radością p ier
wszy numer „Emeryta". Dziwimy >ię, że nie 
otrzym ujemy go dalej, mimo, że za pierwszy nu 
mer zapłacilśmy. —  Prosimy przysłać nam dalsze 
num ery i czek w celu przekazania, należności 
Nie dziwcie się, Kochani Panowie, jeżeliby cos 
nie domagało, ciemny inwalida prezes i tak jesz
cze z pomocą Bożą jakoś daje sobie radę.

Stanisław Mazurek.

Cieszy nas, że dajecie sobie radę. Co ,do 
przesyłki „Emeryta", nasz administrator p Bro
nisław Baron jest wielkim skrupulatem, nie chce 
wysłać pisma, zanim nie otrzyma zamówienia na 
prenumeratę, ale wyszedł na tym bardzo źle, 
gdyż wielka liczba Zrzeszeń nie przysłała dotych 
czas mimo upływu dwóch miesięcy należności za 
otrzymane egzemplarze, ani ich nie zwróc iła.

Biecz; Do wieńca radosnych uczuć, wyrażo
nych przez liczne Zrzeszenia Emerytów z okazji, 
wznowienia działalności Stałej Delegacji Polskich 
Zrzeszeń Emerytalnych z czcigodnym i zasłużo
nym  przewodniczącym O byw atelem  Zygmuntem 
Cizelłą na czele, dołączam i ja wyrazy radości 
oraz nadziei na lepsze jutro. Wierzę, że gdy 
Opatrzność zachowała Go mimo tych strasznych 
przejść, przeżytych podczas okupacji, opisanych 
tak ślicznie w Jego reportażu w ojennym  p. t. 
„Niemiecki nalot , pozwoli M u żyć nadal, albo
wiem jest bardzo a bardzo potrzebny dla najszer
szych rzesz emeryckich, dla wdów i sierót, k tó 
rymi opieka je się nadal jak za dawnych czasów 
i stanowi dla nich największą nadzieję lepszego 
jutra, dlatego jest cemony, kochany  i otaczany 
najw iększą czcią i wdzięcznością.

Przy tej sposobności powołując się na ogło
szony w „Emerycie" N r 4 regulamin Kasy Po
śmiertnej zapytuję, czy mógłbym być przyjętym 
na członka tej Kasy. Przypuszczam, że każdo- 
miesięczna wvsokość składek dodatkow ych (art, 
3 i 8j m ogłaby być podaw ana do wiadomości 
członkom pozamiejscowym Każdego pier wszego 
w „Emerycie".

Dzęikując z góry Szanownej Redakcji- za in
formację w  poruszonej sprawie życzę W aszem u 
Związkowi i „Emerytowi" pomyślnego rozwoju.

W ładysław  Hajdusianek, Biecz.

(Odpowiadając na powyższe zapytanie dono
simy, że niestety, członkiem nasze] Kasy Po
śmiertnej, rozwijającej się bardzo dobrze, mogą 
być tylko członkowie naszego Związku, Regu
lamin Kasy podaliśmy w tym celu, by  większe 
Zrzeszenia Emerytów w yko izys ta ły  go w celu 
zakładania takich Kas na  własnym  terenie).

i
Now y Sącz: W  numerze 2 „Emeryta", za k tó 

ry  dziękuję uprzejmie, zwłaszcza za statut Spół
dzielni Emerytów, — przeczytałem koresponden
cję z Nowego Sącza, p. Jana  Rogalińskiego, lecz 
ku  memu zmartwieniu nie znalazłem tego nazwi 
ska w śród członków naszego zrzeszenia. —  Żal 
przenika człowieka, gdy przekonuje  s:e, że lu- 
dz e zdolni, umiejący wyrazić piórem to co ich

interesuje, k ry ją  się gazmś w schowkach , me 
udzielają się nigdzie, nie biorą udziału w życiu 
społecznyjn i towarzyskim, — albo z rozmysłu 

■ podają zmyślone nazwiska.
Słowa są piękne. A utor korespondencji w y

raża cześć i  uznanie w 'imieniu wszystkich eme
rytów dla Redakcji „Emeryta", ja osobiście przy
łączam się w zupełności do tego uznania, i cie
szyłbym się naprawdę, gdyby więcej członków 
tak, pięknie piszących zechciało pomóc Związ
kowi w Poznaniu swoją pracą, gdyż dz’ś coraz 
mniej ludzi chcących pracować społecznie.

Przypuszczam, ze autor da znać o sobie tu na 
miejscu. O ile to jest możliwe proszę o podanie 
mi bliższego- adresu autora, bo  tak dobrze piszą- 

! cych trzeoa nam bardzo do pracy, zwłaszcza do 
• zorganizowania Spółdzielni według wzoru poda

nego w „Emerycie", — Prosimy o dalsze szcze
góły, wym agane do założenia takiej Spółdzielni 
i skąd wzdąć fundusze na jej założenie

Odnośnie kom unikatu  Zarządu Związku w Po 
znaniu z 2 stycznia br. ,,Emeryt" Nr 1 donoszę, 
że:
_ a) Związek nasz istnieje już 25 lat, ja sam je 

stem jego człunkiem od lat 18,-
b) przewodniczącym Związku jest kolejarz ofc>. 

Romański, ja prowadzę sekcję emerytów 
państwowych,

c) stosownie do zarządzenia władz -przedłoży
liśmy nasz statut do Urzędu W ojewódzkiego 
w Krakowie celem  przerejestrowam a, nie
ste ty  przeszło rok spoczyw a on w tym Urzę
dzie i niie m amv odpowiedzi,

d) liczba członków wynosiła  z dniem 31 grud
nia 194G razem 624 osób. W  tym kolejarze, 
nauczyciele, wojskowi i inni;

e) w  roku sprawozdawczym odbyliśmy 4 posie
dzenia i 1 zebranie ogólne w  sali ratuszowej;

f) nie otrzy braliśmy ani darów UNRRY ani żad
nych  innych przydziałów. k

Inż. Edward Migdał.
(Przyp Redakcji: P. Rogaliński adresu nie po

dał, imię i nazwisko p odp^ane  pod korespon
dencją podaliśmy w „Emerycie". Fundusze na 
tam tejszy okręg otrzyma Spółdzielnia Emerytów 
w Krakowie „Samopomoc", ul. Grodzka 39 I*p„ 
którd  posiada wzory sta tu iów i udzieli potrzeb
nych  instrukcji).

Redakcja dziękuje za sprawozdanie i w y ja 
śn ia  od siebie, że . statut Związku w Poznaniu 
znajduje się również w zatwierdzeniu i ze dopie
ro w dniu 11 m arca br. w yjednała  Stała Delegacja 
Zarządzeme Pana Ministra Administracji Publi
cznej o przyspieszenie rejestracji Związków 
Emerytów i o wstrzymanie przedsiębranych przez 
poszczególne Starośtwa likwidacyj Zrzeszeń 
Emeryckich. N a  skrneK tego zarządzenia w inny 
wszystkie Zrzeszenia, k tó rych  s ta tu ty  zalegają 
w  rejestracji, upomnieć się u właściwych władz 
o zarejestrow anie  ich statutów.

W ieliczka: Powołując się na  wiadomości za
mieszczone w Nrze 1 „Emeryta1 prosimy o przy
znanie subwencji z zapomogi świątecznej, w y
płaconej tam tejszem u Związkowi
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W  naszym Związku zrzeszonych jest 300 
członków pozbawionych pomocy, gdyż władze 
lokalne mimo naszych starań nie reagują na na
sze prośby-jj to tak w  krakowskich, jak i naszych 
urzędach. Równocześnie prosimy o przyjęcie 
naszego Zrzeszenia jako członka do tamtejszego 
Związku, zwłaszcza, że krakowski Związek na 
nasze pisma nie odpowiada. — Podp.sy nieczy
telne. —

Dziękujemy za nadesłany datek w kwocie 300 
zł na fundusz obrony praw. — Co do zapomogi 
świątecznej, fundusz, który otrzymaliśmy dla 
naszego Zwiążku wyczerpany został jeszcze 
przed Bożym Narodzeniem. Obecnie nie rozpo
rządzamy wogóle żadnyim kworami na cele za
pomogowe.

Przyjęcie W aszego Zrzeszenia w charakterze 
członka nastąpi po zatwierdzeniu sta tu tu  Związ
ku  Polskich Zrzeszeń Emerytalnych. Zwróćcie 
się do W aszego terytorialnie właściwego Związ
ku Kraków, ul. Grodzka 39 I p. w celu przyjęcia 
W as jako Koła do Związku.

Wojnicz: Prosimy uprzejmie Szanowną Redak
cję o umieszczenie w  najbliższym numerze 
..Emeryta" odpisu listu, skierowanego do nasze
go Zrzeszenia przez jednego z miejscowych oby
wateli jako godnego do naśladowania:

,,Dg p. Józefa D^ewki, Prezesa Miejscowego 
Związku Emerytów Państwowych i Samorządo
w ych w Wojniczu! Przychylając się do prośby 
p. Prezesa dotyczącej przyznania opustu od cen 
wyrobów mięsnych i tłuszczów dla znajdujących 
się w ciężkim położeniu emerytów państwowych, 
przyznaję od dnia 15 marca br. dla wszystkich 
zrzeszonych em erytów  20% opustu od kg mięsa, 
tłuszczów i moich w yrohów masarskich. W oj 
nicz, dnia 12 marca 1947. W ełna Kazimierz, 
mistrz rzeźnicki.

Szanowni Koledzy, umieściliśmy list Wasz 
tmz zmian, według życzenia, czy nie uważacie 
jednak, że podobne dary  i ich ogłaszanie budzą 
poczucie wstydu i upokorzenia dla emerytów,
1 tórzy byli przecież urzędnikami państwowymi, 
Piastowali ongiś wysokie s tanowiska a dziś na 
skutek swego ciężkiego położenia wywołują li
tość społeczeństwa? Może lepiej zaniechać w y
woływania podobnych odruchów litości.

Gliwice: W śród wielu problemów, które w y
łoniła wojna i k tóre ciężarem swym  legły na pra
cach nowo wybranego Sejmu wyzwolonej Rze
czypospolitej jedną z szczególnie drażliwych 
iest bezsprzecznie sprawa zaopatrzeń emerytów 
państw owych i samorządowych, oraz wdów i sie
rót po nich, którzy jeszcze przed wojną przeszli 
w stan spoczynku z ustalonymi ustawowo pobo- 
ramj stosownie do ilości odbytych w służbie lat 
wysługi,

W ydatki na pokrycie tych em erylur czerpał 
a karb Państwa częściowo z Funduszu Emerytal-

Każdy emeryt winien stać się

niego, do którego pracow nicy z poborów swych 
przez cały okres pełnienia obowiązków służbo
wych uiszczali składki w wysokości 8% każdo- 
czesnycn poborów.

Z wybuchem  wojny wsKutek dezorganizacji 
władz i urzędów Państwa, oraz całego życia go
spodarczego usiała wypłata należnych emerytur, 
a zarazem ustały potrącenia na rzecz Funduszu 
Emerytalnego, a sam zaś Fundusz, (wzgl. jego 
rezerwa złota) częściowo rozpłynął się na roz
drożach polityki emigracyjnej byłego rząd u ’emi
gracyjnego, a częściowo niewątpliwie został ulo
kow any  w bankach angielskich jako depozyt do 
dyspozycji przyszłego prawego Rządu Rzeczy
pospolitej Polskiej i oczekuje wydania go w na j
bliższej przyszłości.

Rezerwa ta jest dostatecznie w ysoka (około 
90 milionów dolarów amer. S l. Z j,), aby pokiyć 
konieczny wydatek, połączony z wypłatą em ery
tom nie tylko ich bieżącego zaopatrzenia, lecz 
także zaległych za czas okupacji pensji em eryc
kich i wdowich; tym  samym w ydatek  ten nie ob
ciąża Skarbu państw a w ścisłym tego słowa zna
czeniu, gdyż Państwo może już obecnie przed 
dokonaniem likwidacji depozytu upłynnić go 
przez emisję odpowiedniej ilości biletów Banku 
emisyjnego bez obawy infiancji.

1 Licząc się z tą obawą dotychczas zdziesiątko
w ana przez okupację wygłodniała przez 7-letnią 
pryw ację  rzesza emerytów, oraz wdów i sierot 
po nic h, nie naciskała na podwyższenie staw ek 
uposażenia, przyjm ując potulnie dotycnczasowe 
przejściowe dodatki do przedw ojennych stawek 
em erytalnych  zdew aluow anych do około 1/300 
części ich  pierwontej siły kupna

Teraz, gdy weszliśmy już w okres stabilizacji 
stosunków politycznych i społecznych, pora jest 
na dostosowanie do nich także stosunków gospo
darczych wspomnianej rzeszy, a gdy także Ob. 
Premier Rządu w swym wstępnym expose usto
sunkował się pozytywnie do postulatów em ery
tów, nic nie stoi na przeszkodzie rychłemu załat
wieniu tej palącej kwestii, a w. szczególności za
stosowania art. 6 ustawy emerytalnej z 11 grud
nia 1923 r. obecnie uchylonego.

Program pełnej demokratyzacji życia społecz
nego i gospodarczego stawia sobie za cel m. m. 
odbudowę społeczeństwa wyniszczonego biolo
gicznie przez 6-letnią okupację i podniesienie 
stopy życiowej mas, a któryż odłam społeczen 
stwa ucierpiał bardziej od inteligenckiej w a r 
s t wy byłych, pracowników ulmysłowych, w s ty 
dzących się żebrać, a stojących przez kilka lat w 
obliczu śmierci głodowej, jakiej wielu z nich padło 

. ofiarą?
To też obecnie z chwilą, gdy wyłoniony z wo

li Narodu Sejm Rzeczypospolitej zawotował na j
główniejsze zmiany ustrojowe, a Rząd uzyska 
upoważnienie do wydaw ania  dekretów z mocą 
ustaw y — należy co rychlej pozostałych przy 
życiu em erytów uchronić od widma takiej śmier
ci, co w ram ach około 100 miliarduwego budżetu 
państwowego musi być możliwe.

propagatorem „ E M E R Y T  A“



Gdańsk: Nie mając innego sposobu do poru
szenia spraw y emerytów, pozwalam sob:e na 
wspomnienia z lat ubiegłych mojej działalności 
jako weteran walk rew olucyjnych z roku 1905 
zaapelować do sefc posłów PPS wołaniem „S.O.S."

Tak wołały do nas m asy  ludu pracującego 
przed 1905 rokiem, aż zew ten usłyszeliśmy i po
rwaliśmy się do obrony tego ludu, walcząc sło
wem i czynem, takim, z którego nie zawsze w y
chodziło s 'ą z życiem, które często musi liśmy 
oddawać na stokach cytadeli lub w podwórzach 
więzień dnnych miast.

Ofiary te nie poszły na marne, bo chociaż nam 
me udało sie zrzucić jarzma carskiego, jednak 
dokonali tego nasi następcy  w roku 1917. Dziś, 
gdy staliśmy sćę już starymi i niedołężnymi s tar
cami, sami musimy wołać S. O. S. i przyzywać na 
pomoc naszych dalszych następców  w osobach 
posłów P. P. S., aby k tó ry  z nich, mając swobodę 
nieograniczoną do wypowiedzenia swego zdania 
w obronie ludzi, k tórzy  są wrnni tyle, iż wcze
śniej na świat przyszli i dzis stali się niezdolni 
do żadnej pracy  z powodu przeżyć w kazam atach 
więziennych, na froncie wojennym  w latach 1918, 
19 i 20, a wreszcie w czynnej służbie lal 39— 45, 
gdzie siły i zdrowie stracił: i po tym wszystkim, 
gdy nasze piersi ozdobione krzyzami, medalami 
i odznakami pułkowymi musimy prosić, błagać 
i wołać pomoc! pomoc! bo sami sobie rady  dać 
nie możemy, bo chociaż Rząd Jedności Narodo
wej podwyższał nam emeryturę, lecz damy konia 
z rzędem temu kto nauczy em eryta  wyżyć z eme
rytury z rodziną lub nawet bez rodziny, zwłaszcza 
wobec odeorania kart  żywnościowych II k a te 
gorii, zapewniających bodaj suchy chleb codzień;

SOS! W y, nasi następcy, wołajcie z trybuny  
sejmowej na takie traktowanie  ludzi, k tórzy w 
swoim długim życiu dokonali wiele czynów szla
chetnych, wzniosłych i ofiarnych, wołajcie
0 sprawiedliwe załatwienie spraw y emerytów 
jak  najprędzej i jak najuczciwiej.

Emeryt W eteran  walk  Rewolucyjnych 
z 1905 r.

Komunikaty
Koło Związku Emerytów Państw owych W dów

1 Sierót na miasto Poznań, podaje uo wiadomości 
członków że dnia 13 kwietnia 1917 r. o godz. 10-ej# 
rano odbędzie się w sali Akademii Handlowej

ZWYCZAJNE
ROCZNE WALNE ZEBRa NIE CZŁONKÓW 

z następującym  porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokółu z ostatniego W alne

go Zebrania,
2. Sprawozdanie z czynności Zarządu
3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, po czym 

dyskusja,
4. Udzielenie absolutorium ustępującem u Za

rządowi,
5. W ybory  władz Koła i delegatów do Okręgu,
6. W ohie wnioski,
7. ZamKnięcie Zebrania.

W razie b raku  kompletu przepisanego w § 28 
statutu o wyżej oznaczonej godzinie, odbędzie się 
w  tym samym dniu i w tej samej sali o 15 minut 
później drugie Walne Zebranie o niezmienionym 
porządku dziennym. Uchwały tego Zebrania bę 
dą ważne i obowiązujące bez względu na ilość 
obecnych członków.

Za Zarząd
Pawłowski, sekretarz Formanowdcz, prezes

Zarząd Główny Związku Emerytów Państw o
wych w Poznanui zawiadamia wszystkich em ery
tów, iż nie przyjmuje pojedvnczych członków do 
Związku zgłaszających się z całej Polski Wszyscy 
emeryci winni zgłaszać się na członków w swoich 
terytorialnie najbliższych Zrzeszeniach em eryc

k ic h .
W jednym z najbliższych numerów „Emeryta" 

podam y spis koresDondujących z nami Zrzeszeń 
emeryckich w Polsce.

EmerytKi i wdowy zamieszkałe w Poznaniu, 
k ióre p r?gną być zatrudnione w „Szwalni" Spół
dzielni Emerytów przy w ykonaniu  bielizny, ubrań 
roboczych, mundurków itp. zechcą zgłosić się w 
biurze Związku Poznań, Limanowskiego 11 pok. 8 
w godzinach od 9 do 13-ej.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Biała Krakowska: Dziękujemy uprzejmie za 

nadesłanie wyczerpującego sprawozdania z dzia
łalności i z W alnego Zebrania członków. — W asz 
postulat, by legitymacje kolejówe dla ? eme
rytów wystawiane były  na lat pięć jak  przed w y 
buchem wojny, jest zupełnie uzasadniony: przes ; 
wydanie takiego zarządzenia zaoszczędziłoby się 
pracy  urzędnikom P Z E., s tra ty  czasu i porto- 
riów na przesyłki. — W  razie snuerci uprawnio • 
nego i tak  nikt inny na jego legitymację jezdzić 
nie będzie, — Daiszy postulat, by  zniżki kolejo
we uprawniały również do ulgowych przejazdów 

'innymi- środkami komunikacyjnym i jak au tobu
sami, statkami i tramwajami jest praw dopodob
nie niemożliwy do zrealizowania, gdyż najczę
ściej autobusy, tram w aje i statki naieża do przed 
siębiorstw prywatnych, kom unalnych itp. i nie 
są obowiązane do uwzględniania zniżek, w yda
wanych przez Państwc. — Dziękujemy również 
za nadesłany  spis i p lany  poniemieckich n ieru 
chomości, k tóre przesłaliśmy^ P. Z. E.

Zielona Góra. I szecie, że na terenie Zielo
nej G óry są setki domów bardzo nieznacznie 
uszkodzonych, naaających  się na objęcie ich 
przez Państw ow y Zakład Emerytalny, że jednak 
z powodu braku kompletu ksiąg wieczystych 
i map katastra lnych  trudne jest oznaczenie ich 
num erów hipotecznych i u s ta ^ n ie  nazwisk w ła
ścicieli. — Prosimy o przedłożenie nam opisów 
tych ooiek tćw  przynajmniej z podaniem  ulicy 
i num erów domu.

W szystkie Zrzeszenia, które nie nadesłały  do
tychczas wykazów poniemieckich n i e r u c h o m o ^  
ści, znajdujących się w ich siedzibach z powodu' 
niemożności ustalenia właścicieli, prosimy o za- ; 
stosowanie się dc informacji udzielonej Zielonej 
Góize i o jak  najrychlejsze nadesłanie zestawień.

N akładem  O kręgow ego Związku Emerytów Państw ow ych w Poznaniu
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